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P
remier przybył wraz z  ministrami 
rządu, którego wyjazdowe posiedze-
nie zaplanowano we wtorek właśnie 
w  Katowicach. Gość specjalny XVI 
Europejskiego Kongresu Gospodar-

czego – przewodnicząca KE Ursula von der 
Leyen w przemówieniu do zgromadzonych 
w Międzynarodowym Centrum Kongreso-
wym podkreśliła, że „Katowice są symbo-
lem transformacyjnej siły Polski i jej miesz-
kańców”. 

Chwaliła nasz kraj za wkład w  pomyśl-
ność UE:
– Polska powraca jako lider Europy! Pol-
ska napędza naszą gospodarkę, dążąc 
do skoku naprzód w  dziedzinie obrony 
i w dziedzinie konkurencyjności. Ale także 
jest krajem, który podnosi alarm, zwraca-
jąc uwagę na niektóre zagrożenia naszych 
społeczeństw – przyznała von der Leyen, 
która zapowiedziała m.in. powołanie no-
wego komisarza UE ds. obronności i bez-

pieczeństwa (odpowiadałby m.in. za prze-
mysł obronny, badania i rozwój).

Premier Donald Tusk zasygnalizował 
sceptycyzm co do nadmiernych ciężarów 
prowadzenia przedsiębiorstw w UE. Pod-
kreślił m.in., że obowiązkiem Unii Euro-
pejskiej jest „wspierać swoje firmy i przed-
siębiorstwa w  ramach zdrowych reguł 
i sensownych procedur”.

CZYTAJ DALEJ STR. 6

Czy transformacja przyniesie dobrobyt? 
W Katowicach padły ważne pytania

Przedstawiciele Polskiej Grupy 
Górniczej S.A. z prezesem 

zarządu Leszkiem Pietraszkiem 
uczestniczyli we wtorek 7 

maja 2024 r. w inauguracji 
XVI Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego z udziałem 

przewodniczącej Komisji 
Europejskiej Ursuli von der 

Leyen i premiera RP Donalda 
Tuska, którzy przedstawili 
„plan dla Europy”, mówiąc 

m.in. o potrzebie sprawiedliwej 
transformacji służącej 

dobrobytowi mieszkańców, 
obronie granic i gospodarki UE.

Trwający w  Katowicach od 7 do 9 maja XVI 
Europejski Kongres Gospodarczy (EEC – Eu-
ropean Economic Congress) to jedno z  naj-
ważniejszych tego typu wydarzeń w  naszej 
części Europy. O  wyjątkowości tegorocznej 
edycji świadczą liczby – 17 tys. uczestników 
stacjonarnych i  online, 650 akredytowanych 
dziennikarzy, 1200 prelegentów i 180 meryto-
rycznych debat – a przede wszystkim goście, 
których wystąpienia komentowano w  pol-
skich i zagranicznych mediach.
Dla tegorocznego kongresu ważny kontekst 
stworzyła 20. rocznica przystąpienia Polski 
do Unii Europejskiej. Za motyw przewodni 
wszystkich obrad obrano hasło „Transfor-
macja dla przyszłości”. Inaugurację swoją 
obecnością uświetnili Ursula von der Leyen, 
przewodnicząca Komisji Europejskiej (i  kan-
dydatka Europejskiej Partii Ludowej na to 
stanowisko na kolejną kadencję) oraz Donald 
Tusk, prezes Rady Ministrów.



03  Czy transformacja przyniesie dobrobyt?
W Katowicach padły ważne pytania
XVI edycja Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego w Katowicach. 

07  Węgiel, system, bezpieczeństwo
Dyskusja z udziałem Leszka Pietraszka, prezesa 
Polskiej Grupy Górniczej S.A.

12  Poczucie dumy z dziedzictwa
Rozmowa z dr Beatą Piechą-van Schagen.

14  FAKTY•LICZBY•WYDARZENIA

16  WWW.SKLEP.PGG.PL

18  Energia i ciepło z metanu
Instalacja znacząco zmniejsza emisję metanu do 
atmosfery, ogranicza zużycie kupowanej energii 
elektrycznej i ogranicza koszty zabezpieczenia 
produkcji. 

19  PGG Family 
Oferta dla pracowników PGG S.A. i ich rodzin.

22  „Jak wyznaczać cele i je osiągać –
odkrywanie w sobie siły do działania”
Warsztat edukacyjny dla wdów z Fundacji Rodzin 
Górniczych.

23  Przegląd wydarzeń sportowych
24  Konferencja „Problemy 
bezpieczeństwa i ochrony zdrowia 
w polskim górnictwie” z udziałem 
przedstawicieli PGG S.A.

27  Likwidacja szybu Bojków w KWK Sośnica
Fotorelacja.

30  Kraina Bojek Dziadka Edka
Nochal.

32  Znamy już zwycięzców VIII 
Festiwalu Piosenki o Wolności
Organizatorem wydarzenia było Śląskie Centrum 
Wolności i Solidarności.

34  Zaoszczędziliśmy około 10 mln złotych!
INNTECH PGG.
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Zaoszczędziliśmy
około 10 mln złotych!

Czy transformacja 
przyniesie dobrobyt?



PGG Magazyn  maj 2024

oddano do druku: 16.05.2024 r.� nakład: 6 000 egz.
zdjęcie na okładce: barbórki i tradycje górnicze mają zostać 
wpisane na listę reprezentatywną niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego ludzkości 

redakcja zastrzega sobie prawo do korekty 
i skracania nadesłanych tekstów.

Biuro Public Relations i Komunikacji Wewnętrznej

Obserwuj PGG 
na Twitterze! 
Zeskanuj kod QR i przejdź 
do aplikacji  #follow

Obserwuj PGG 
na Instagramie! 
Zeskanuj kod QR i przejdź 
do aplikacji  #follow

adres redakcji:
40-039 Katowice, ul. Powstańców 30, p. 403
tel. 32 757 20 92
wydawca:
Polska Grupa Górnicza S.A.
40-039 Katowice, ul. Powstańców 30

w numerze:

12Poczucie dumy
z dziedzictwa

redaktor naczelny: 
Aleksandra Wysocka-Siembiga, a.wysocka-siembiga@pgg.pl  
redaktorzy: 
Katarzyna Rogus, Witold Gałązka, Bożena Sieja, 
Daria Klimza, Zbigniew Piksa

32
Znamy już zwycięzców
VIII Festiwalu Piosenki

o Wolności

Kraina Bojek
Dziadka Edka

 30



maj 2024  PGG Magazyn

X
V

I 
E

U
R

O
P

E
JS

K
I 

K
O

N
G

R
E

S
 G

O
S

P
O

D
A

R
C

Z
Y

XVI EUROPEJSKI KONGRES GOSPODARCZY

6

– Europejscy przedsiębiorcy, w  tym 
przedsiębiorcy działający w  wojewódz-
twie śląskim, w  Polsce, muszą czuć się 
bezpieczni, względem konkurentów spoza 
Europy. Nie mówię o  nowej formie pro-
tekcjonizmu, ale nie może być tak – a do 
tej pory tak się zdarzało – że regulacje 
i  procedury europejskie, które stawiają 
wysokie wymagania europejskim przed-
siębiorcom, firmom, rolnikom, stają się 
nieuzasadnionym źródłem przewagi rol-
ników, producentów czy przedsiębiorców 
spoza kontynentu europejskiego, spoza 
Unii Europejskiej – mówił Donald Tusk.

– Jeśli dziś słyszymy w  wielu miejscach 
w  Europie, że to, co jest Unią Europejską 
w wymiarze gospodarczym, bywa ciężarem 
dla naszych obywateli i obywatelek, naszych 
przedsiębiorców, to ten stan rzeczy musi się 
zmienić, nie możemy być jako Europejczycy 
ofiarami nierównych warunków konkurecji 
spowodowanych naszymi działaniami – 
podkreślił premier i dodał, że „Europa musi 
stać się synonimem bezpiecznego, konku-
rencyjnego dla Europejczyków prowadzenia 
biznesów i przedsiębiorczości”.

Szef rządu dodał, że na Śląsku nikogo 
nie trzeba przekonywać, jak ważny jest 
Zielony Ład, a „kwestia gruntownej trans-
formacji polskiego przemysłu i energetyki 
to często jest kwestia życia i  zdrowia na-
szych dzieci”. Zastrzegł jednak, że „po-
trzeba ochrony planety w  wymiarze glo-
balnym nie może nam zastąpić potrzeby 
ochrony konkretnego człowieka”.

– Europa buduje się poprzez kryzysy i po-
trafi na nie odpowiadać. Na tym polega eu-
ropejski geniusz i również teraz musimy na 
nim polegać – mówił przewodniczący Rady 
Programowej EKG, były premier, były prze-

wodniczący PE, poseł do PE Jerzy Buzek. 
Dodał, że ostateczną miarą sukcesu w dą-
żeniu do bezemisyjnej gospodarki w 2050 
r. będzie to, czy systemowa transformacja 
okaże się sprawiedliwa. W tym celu zachę-
cił do kontynuowania Funduszu Sprawie-
dliwej Transformacji dla 60 regionów UE 
obciążonych szczególnymi trudnościami.

Trzeciego dnia kongresu, w czwartek 9 maja, 
zaplanowano sesję „Węgiel, system, bezpie-
czeństwo”, jej prelegentem był m.in. prezes 
PGG S.A. Leszek Pietraszek. Uczestnicy dys-
kutowali o sytuacji sektora węgla kamienne-
go, wynikach ekonomicznych górnictwa, wy-
gaszaniu kopalń, roli węgla w polskim miksie 
energetycznym (relację z sesji węglowej czy-
taj na stronie obok)

Bo jest nadal pytaniem, 
czy naszym obywatelom, 
Europejczykom, ta 
transformacja przyniesie 
dobrobyt, bo na to liczą, 
czy nikogo nie zostawi 
z wykluczeniem.

Jerzy Buzek, przewodniczący Rady 
Programowej EKG, były premier, były 

przewodniczący PE, poseł do PE

– Bo jest nadal pytaniem, czy naszym 
obywatelom, Europejczykom, ta transfor-
macja przyniesie dobrobyt, bo na to liczą, 
czy nikogo nie zostawi z wykluczeniem – 
mówił Jerzy Buzek.

Podczas otwarcia XVI EKG w  Katowi-
cach głos zabrali także prezydent Katowic 
Marcin Krupa, wojewoda śląski Marek 
Wójcik, marszałek województwa śląskiego 
Wojciech Saługa, przewodniczący zarzą-
du GZM – Górnośląsko-Zagłębiowskiej 
Metropolii Kazimierz Karolczak.

Główne nurty tematyczne EKG w 2024 r.  
to: Europa, geopolityka i gospodarka, ener-
gia, transformacja, bezpieczeństwo, inwe-
stycje i finanse, prawo a gospodarka, klimat 
i zrównoważona gospodarka, migracje, róż-
norodność, rynek pracy, cyfrowa gospodar-
ka oraz nowe technologie. W ciągu trzech 
dni kongresu odbyło się kilkadziesiąt pane-
li tematycznych, a  także liczne rozmowy, 
spotkania i wydarzenia towarzyszące.

W I T O L D  G A Ł Ą Z K A
B O Ż E N A  S I E J A �
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  panelu uczestniczyli: Marta 
Jarno – dyrektor Departamentu 
Analiz Ministerstwa Przemy-
słu, Adam Rozmus – wicepre-
zes JSW S.A. ds. technicznych 

i  operacyjnych, Adrian Sienicki – wice-
prezes ds. Grupy Kapitałowej Węglokoksu 
S.A., i Janusz Steinhoff – były wicepremier 
i były minister gospodarki (1997–2001).

Węgiel, system, bezpieczeństwo
Prezes Polskiej Grupy  
Górniczej S.A. Leszek Pietraszek 
wziął udział w dyskusji pod 
hasłem „Węgiel, system, 
bezpieczeństwo” podczas sesji 
węglowej XVI Europejskiego 
Kongresu Gospodarczego, 
która odbyła się w czwartek 
przed południem 9 maja 2024 r. 
w Międzynarodowym Centrum 
Kongresowym w Katowicach.

W  dyskusji, która skupiała się przede 
wszystkim na ekonomicznych problemach 
i  perspektywach sektora węgla kamien-
nego w Polsce, mówiono m.in. o niezado-
walającej wydajności polskiego górnictwa, 
nadpodaży i  zaleganiu surowca na zwa-
łach kopalń i  elektrowni, niestabilności 
zapotrzebowania energetyki na polski 
węgiel.

Umowa do wyrzucenia?
Janusz Steinhoff ostro skrytykował umowę 
społeczną dla górnictwa z  2021 r. i  oce-
nił, że nie jest możliwa do utrzymania. 
Jego zdaniem w  ciągu ostatniej dekady 
głównym grzechem odpowiedzialnych za 
górnictwo był kompletny brak pomysłu na 
zarządzanie kopalniami.

– Parametry, które powinny spadać – 
rosły, a  te, które miały rosnąć – spadały 
– ocenił Steinhoff, porównując wydajność 
i  koszt wydobycia polskich zakładów (ok. 
50 dol./t) i kopalń w USA (6 dol./t), RPA (4 
dol./t) i Australii (10 dol./t). 

– Nie respektowano jakichkolwiek za-
sad ekonomii. Pomimo tego, że ceny węgla 
kształtowały się dość korzystnie dla pro-
ducentów, to branża pogrążała się w  ma-
razmie ekonomicznym – ocenił Steinhoff. 
Argumentował, że to nie Unia Europejska 
każe Polsce zamykać kopalnie, tylko ry-
nek i  prawo ochrony konkurencji, które 

przyjęliśmy jeszcze przed wstąpieniem do 
wspólnoty. Były premier bardzo krytycznie 
odniósł się też do niedawnych informacji 
o zablokowaniu przez Ministerstwo Finan-
sów importu węgla do Polski przez spółki 
państwowe. Ocenił, że świadczy to o  nie-
kompetencji. 

Pomoc dla kopalń trzeba zalegalizować
Tymczasem Marta Jarno, przyznając, że 
kondycja górnictwa – zastana po poprzed-
nikach – jest fatalna, głównie wskutek nad-
podaży miałów energetycznych w  wyniku 
nadmiernego importu, za najważniejsze 
wyzwanie uznała notyfikację umowy spo-
łecznej w  Brukseli, aby zalegalizować po-
moc publiczną dla kopalń.

– Aby któregoś dnia Unia nie zapukała do 
kopalń z żądaniem: „Oddajcie bezprawnie 
pobrane pieniądze!” – przestrzegła. Poin-
formowała, że w Brukseli wynajęto znaną 
i  bardzo doświadczoną kancelarię praw-
ną do procedowania polskiego wniosku 
o zgodę Komisji Europejskiej na udzielanie 
pomocy publicznej wygaszanym kopal-
niom węgla w Nowym Systemie Wsparcia. 
Brukselscy prawnicy specjalizują się w tej 
dziedzinie, z sukcesem przeprowadzili ok. 
120 podobnych postępowań z  wniosków 
różnych państw.

Zdaniem przedstawicielki resortu prze-
mysłu wybory do Parlamentu Europej-
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skiego mogą zarówno przyspieszyć, jak 
i opóźnić sprawę notyfikacji. Natomiast dla 
rządu umowa pozostaje w  mocy, chociaż 
wyraźnie widać już, że produkcja kopalń 
jest dużo niższa od planowanej w harmo-
nogramie (o ok. 5 mln t).

– Harmonogram zamykania kopalń za-
pisany w  umowie społecznej obowiązuje, 
natomiast nie możemy traktować go z nad-
mierną sztywnością, bo warunki górni-
czo-geologiczne potrafią zaskakiwać, nie 
wolno też pozwolić, aby wydobycie węgla 
odbywało się za wszelką cenę z narażeniem 
życia pracowników, tzn. w wyjątkowo nie-
bezpiecznych warunkach – tłumaczyła dy-
rektor Jarno. 

Prezes Polskiej Grupy Górniczej S.A. 
zwracał uwagę, że w funkcjonowaniu gór-
nictwa, poza wymiarem ekonomicznym 
oraz powtarzającymi się cyklicznie od de-
kad wzlotami i  upadkami, ważne są też 
aspekty społeczno-gospodarcze:

– Mamy świadomość naszej swoistej 
i  ważnej odpowiedzialności za pracowni-
ków, ich rodziny, ale też całą rzeszę ludzi, 
którzy w pozytywnym znaczeniu tego sło-
wa żyją z górnictwa w jego otoczeniu – za-
znaczył.

Górnicy nie są ciężarem!
Dodał, że często o górnikach mówi się jak 
o ciężarze, tymczasem są to często pracow-
nicy o wybitnych, unikatowych kompeten-
cjach technicznych, które spółka chciałaby 
wykorzystać w  swych projektach. Spółka 
zamierza rozwijać również nowoczesne 
trendy technologiczne związane z  OZE 
(np. zaawansowane są prace nad odmeta-
nowaniem wyrobisk i wykorzystaniem gazu 
do produkcji prądu i ciepła w silnikach me-
tanowych; prace nad siłownią fotowoltaicz-
ną w połączeniu z magazynowaniem elek-
tryczności; wykorzystanie wód dołowych 
w pracy pomp ciepła itp.)

Nie chcemy działać 
nerwowo. Jesteśmy 
w stałym kontakcie 
z najlepszym źródłem 
prognoz o zapotrzebowaniu 
na surowiec – 
analitykami Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych 
oraz z wszystkimi 
naszymi klientami, aby 
dokładnie skalibrować 
zapotrzebowanie na węgiel.

Leszek Pietraszek, prezes PGG S.A.
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Leszek Pietraszek przypomniał, że od 
kilku dekad obserwuje losy krajowej bran-
ży węglowej: 

– Cechą polskiego górnictwa są wzlo-
ty i  upadki. Pamiętam, jaki był koniec 
poprzedniczki PGG S.A. – Kompanii Wę-
glowej, przypominam sobie, co wcześniej 
działo się z  mniejszymi spółkami węglo-
wymi – ocenił, podkreślając, że ostatnie 
bardzo trudne lata naznaczone są ogrom-
nym drożeniem kosztów w  górnictwie. 
W latach 2021-2023 koszty energii wzro-
sły o 140 proc., wykonanie jednego metra 
robót przygotowawczych podrożało w tym 
czasie o ponad 200 proc., zakup urządzeń, 
ich dzierżawa są o  100 proc. droższe. 
W  efekcie koszty kwalifikowane kopalń 
wzrosły o  ponad 130 proc. Na problem 
kosztowy nakłada się niekorzystna kon-
figuracja na rynku (cena sprzedawanego 
węgla jest wprawdzie wyższa niż w 2019 r., 
ale znacząco niższa niż w 2022 r.), a skut-

kuje to zwiększającym się rozziewem mię-
dzy kosztami a przychodami kopalń.

Oglądamy dokładnie każdą złotówkę
– Nie chcemy działać nerwowo – zastrzegł 
Leszek Pietraszek. – Jesteśmy w  stałym 
kontakcie z  najlepszym źródłem prognoz 
o  zapotrzebowaniu na surowiec – ana-
litykami Polskich Sieci Elektroenerge-
tycznych, oraz z  wszystkimi naszymi 
klientami, aby dokładnie skalibrować 
zapotrzebowanie na węgiel. I nie mówimy 
o odległej perspektywie jak 2034 lub 2049 
r., ale nawet o najbliższych pięciu latach! 
Obracamy wielokrotnie każdą wydawaną 
złotówkę. Rozmawiamy z dostawcami ma-
szyn, urządzeń i  usług, bo myślę, że ist-
nieje na rynku szansa na odrobinę tańsze 
ceny. Wreszcie więcej prac możemy wyko-
nać siłami własnymi. Inwestując pienią-
dze, dokonujemy niekiedy bardzo trud-
nych wyborów, staramy się przesuwać 

środki inwestycyjne w  te miejsca, gdzie 
mogą przynieść jak najlepszą efektywność 
– wyliczał prezes PGG S.A. 

Umowa społeczna to wartość sama 
w sobie
Szef PGG S.A. ocenił, że umowa społecz-
na stanowi wartość m.in. ze względu na 
uzyskanie zgody na wygaszanie branży, 
zaakcentował zawartą w  umowie zasadę 
degresywności pomocy publicznej wraz 
z  redukcją produkcji i  zatrudnienia w ko-
palniach.

– Umowa społeczna (która jest sama 
w  sobie wartością, bo po raz pierwszy 
wszyscy zgodnie mówimy o  wygaszaniu 
górnictwa; moi poprzednicy nie mieli 
takiego komfortu) wymusza na przedsię-
biorcy objętym systemem wsparcia obo-
wiązek degresywności, czyli obowiązek 
zmniejszania mocy produkcyjnych. To 
niełatwe zadanie, jeśli chcemy to zrobić 
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XVI EUROPEJSKI KONGRES GOSPODARCZY
racjonalnie. Racjonalność ma tu kluczowe 
znaczenie. Problem, przed którym stoimy, 
to w jaki sposób, z jakim harmonogramem, 
w jakim tempie będziemy to robić – tłuma-
czył Leszek Pietraszek.

Zwrócił też uwagę na odpowiedzialność 
sektora węgla kamiennego za bezpieczeń-
stwo energetyczne państwa. Przekonywał, 
że racjonalizm i zachowanie zdrowego roz-
sądku są kluczowe w podejściu do rozwią-
zywania aktualnych problemów górnictwa 
węgla kamiennego.

Górnictwo nie działa w pustce
– Górnictwo nie działa w pustce, ale w ko-
egzystencji z  energetyką. Jakiś rodzaj po-
zytywnej kalibracji między tymi sektorami 
być musi. Staramy się znaleźć punkt opar-
cia, by aktywniej uwzględniać w  górnic-
twie ekonomię, co jest  rzeczywiście bardzo 
ważne. Natomiast mamy problem z diagno-
zą zapotrzebowania na węgiel dla energe-
tyki. W  prognozach PSE napisano, że do 
2034 r. będzie potrzeba 10 mln ton węgla 
rocznie dla energetyki zawodowej, ale wers 
wyżej zastrzeżono, że jeśli będą opóźnienia 
w energetyce wiatrowej off-shore i atomie, 
to tego węgla będzie potrzeba 9 mln ton 
więcej. To bardzo istotna, niemal stupro-
centowa różnica. Założenie, że import ja-
koś tę lukę zapełni, nie załatwia nam spra-
wy – podkreślił szef spółki.

– Kluczowe jest także dookreślenie, na ile 
kierujemy się tylko przesłankami ekono-
micznymi, a na ile pamiętamy też o  roli, 

której wprawdzie nie zapisano w naszym 
statucie, ale jesteśmy świadomymi uczest-
nikami rynku i  wiemy, jakie znaczenie 
ma nasz produkt dla bezpieczeństwa 
energetycznego państwa – mówił prezes 
PGG S.A., dodając, że zobowiązania gór-
nictwa węglowego, wynikające z  udziału 
w swoistym „rynku mocy”, są kosztowne. 
Zapewnił, że jeśli uda się dookreślić po-
wyższe parametry, znaleźć proporcję mię-
dzy rynkiem a rolą systemową górnictwa, 
wówczas branża węglowa poradzi sobie 
z czekającymi ją procesami  odchodzenia 
od węgla.

Zwały nie grożą przestojem kopalń
Zapytany przez moderatorów, Karolinę 
Markowską (dziennikarkę PulsHR.pl) 
i Tomasza Niecia (WNP.pl), o rosnące na 
zwałach zapasy trudno sprzedawalnego 

węgla, szef Polskiej Grupy Górniczej od-
parł:

– Problem zwałów istnieje, ale nie tylko 
w PGG, dotyka on też energetyki. Odnosząc 
się do wielu ostatnich publikacji, chciał-
bym uspokoić, że nie zakładamy wysyła-
nia górników na postojowe. Staramy się 
dostosować elastycznie do zbytu, w  tym 
celu zmieniliśmy już parametry Planów 
Techniczno-Ekonomicznych kopalń. Pra-
cujemy nad jakością węgla, zapewniamy 
też miejsca rezerwowe na zewnątrz, dokąd 
będziemy mogli przekierować węgiel – po-
informował Leszek Pietraszek, dodając, 
że zwały spółki zapełnione są w tej chwili 
w 85 proc.

Mamy problem z diagnozą zapotrzebowania na węgiel 
dla energetyki. W prognozach PSE napisano, że do 2034 r. 
będzie potrzeba 10 mln ton węgla rocznie dla energetyki 
zawodowej, ale wers wyżej zastrzeżono, że jeśli będą opóźnienia 
w energetyce wiatrowej off-shore i atomie, to tego węgla 
będzie potrzeba 9 mln ton więcej. To bardzo istotna, niemal 
stuprocentowa różnica. Założenie, że import jakoś tę lukę 
zapełni, nie załatwia nam sprawy.

Leszek Pietraszek, prezes PGG S.A.

W I T O L D  G A Ł Ą Z K A
B O Ż E N A  S I E J A �
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Daria Klimza: – To się wydaje takie pro-
ste! Kilka krajów składa wniosek. Przecież 
w zasadzie nie mamy wątpliwości, że Bar-
bórka powinna znaleźć się na Liście repre-
zentatywnej niematerialnego dziedzic-
twa kulturowego ludzkości prowadzonej 
przez UNESCO. Proszę mi jednak powie-
dzieć, jak naprawdę „od kuchni” wygląda 
przygotowanie takiego wniosku. Czy to 
faktycznie tak proste zadanie?
Beata Piecha-van Schagen: – Jeśli spoj-
rzymy na rozmiary tego finalnego efek-
tu pracy, to jest to krótki film, który trwa 
9 minut, jest to 10 zdjęć i  jest to 30 stron 
wniosku, do których trzeba doliczyć ponad 
100 stron deklaracji zgód, każdej z  tłu-
maczeniem. Natomiast prawda jest taka, 
że napisanie takiego wniosku to przede 
wszystkim ogromny wysiłek organizacyjny. 
To jest ciągła współpraca z  ludźmi, która 
wymaga sztuki dyplomacji i zdecydowania 
jednocześnie. Mnie przypadła rola, żeby 
ten wniosek fizycznie napisać, skoordyno-
wać wszystkie prace. Natomiast w cały ten 
proces było wiele osób zaangażowanych, 
także z Austrii i Luksemburga.

– A ile to zajęło czasu? 
– Pomysł przygotowania wpisu Barbór-
ki na Listę reprezentatywną pojawił się 
już w  2018 roku w  Zabrzu, tuż po wpisie 
Barbórki Górników Węgla Kamiennego 
na Górnym Śląsku na Listę krajową nie-
materialnego dziedzictwa. Jednocześnie 
od razu pojawił się pomysł, żeby przygoto-
wać wniosek wielonarodowy. Wynikało to 
z dwóch rzeczy. Po pierwsze z racji tego, że 
elementy zbliżone bardzo, albo tożsame, 
znajdowały się w rejestrach innych krajów, 
rejestrach niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego. A  po drugie, organizacyjnie 

Poczucie dumy 
z dziedzictwa

Polska, Austria i Luksemburg 
pod koniec marca 2024 
roku złożyły wniosek do 
Sekretariatu Konwencji UNESCO 
2003 w sprawie ochrony 
niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego o wpisanie 
Barbórki i tradycji górniczych 
na Listę reprezentatywną 
niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego ludzkości 
prowadzoną przez UNESCO. 
Decyzja o wpisie ma zapaść 
w grudniu 2025 roku podczas 
sesji Komitetu Międzyrządowego 
ds. Ochrony Niematerialnego 
Dziedzictwa Kulturowego. 
Z ramienia Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
nad przebiegiem prac czuwała 
Joanna Cicha-Kuczyńska, 
radca ministra ds. UNESCO. 
Natomiast koordynatorką 
przedsięwzięcia była dr Beata 
Piecha-van Schagen z Muzeum 
„Górnośląski Park Etnograficzny 
w Chorzowie”. To ona napisała 
wniosek, tłumaczyła dokumenty 
i czuwała nad całością prac. 
Rozmawiała z nią reporterka 
Magazynu PGG Daria Klimza.

składanie takiego wniosku wspólnie jest 
bardziej korzystne, ponieważ ze wzglę-
du na dużą popularność wpisów na listę 
reprezentatywną, UNESCO wprowadzi-
ło limity dla krajów na te wnioski, które 
kieruje tylko jedna grupa z  jednego kraju. 
I każde państwo w pojedynkę może wysłać 
taki jeden wniosek co dwa lata. A w Polsce 
jest w tej chwili już kolejka na dziesięć lat! 
Natomiast wnioski wielonarodowe idą inną 
ścieżką, dlatego że one zakładają element 
tożsamy w  różnych częściach świata i  te 
grupy, które wspólnie składają wniosek, 
zobowiązują się, że potem będą ze sobą 
współpracować. 

– Ale 6 lat oznacza, że jednak szybko nie 
było…
– Gdy przyszła pandemia, to prace nieco 
wyhamowały. Ale z  drugiej strony to wła-
śnie wtedy do pracy nad wnioskiem dołą-
czył Luksemburg. I chociaż już nie ma tam 
obecnie czynnych kopalń, podobnie jak 
w  Austrii i  jak u  nas będzie za chwilę, to 
ta tradycja barbórkowa jest żywa i prakty-
kowana przez społeczności Luksemburga. 
Dlatego, gdy tylko dowiedzieli się, że pra-
cujemy z  Austrią nad tym wnioskiem, to 
szybko przygotowali wniosek na wpis krajo-
wy, bo taki jest warunek, że w pracach nad 
wnioskiem o wpis na Listę reprezentatyw-
ną niematerialnego dziedzictwa kulturo-
wego ludzkości mogą brać udział tylko ta-
kie grupy depozytariuszy, które mają swoje 
wpisy do rejestrów krajowych. 

– Czy tradycje związane z  górnictwem 
w  Austrii i  Luksemburgu są zbliżone do 
Barbórki na Śląsku i w Polsce? 
– Inaczej świętują Barbórkę górnicy na 
Górnym Śląsku, a  inaczej w  Wałbrzychu 
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czy w Bochni, Wieliczce. Różnice widoczne 
są już na terenie Polski. Wspólna jest nato-
miast idea święta, po co je obchodzimy, po 
co świętujemy. I nawet jeżeli są minimalne 
różnice, to one w niczym nie przeszkadza-
ją. Mówimy o Barbórce i  tradycjach górni-
czych, czyli o  specyficznym języku, jakim 
górnicy posługują się w pracy i w życiu co-
dziennym. Mówimy o pewnej kulturze, na 
przykład w Polsce nie wykształcił się folk-
lor taneczny górniczy, a w Austrii tak. Ale 
już na przykład orkiestry są w  Polsce, ale 
w Luksemburgu i w Austrii również. Nam 
się wydaje, że my tu jesteśmy tacy wyjątko-
wi. No nie! Jedną z grup austriackich, która 
bierze udział we wniosku, są górnicy z oko-
lic Leoben, gdzie był Uniwersytet Górniczy. 
Przecież na tym uniwersytecie w  Leoben 
studiowali górnicy, inżynierowie, którzy 
przyszli pracować do polskich kopalń. Skąd 
się wzięła karczma górnicza, karczma piw-
na? No właśnie z  Leoben, bo to był oby-
czaj studentów Uniwersytetu Górniczego 
w  Leoben. I  tutaj mówimy o  tej wspólnej 
tożsamości, o wspólnym dziedzictwie, któ-
re wynika właśnie z  migracji specjalistów 
i  techniki od XVIII wieku. Tradycje były 
modyfikowane, każda grupa, każdy region, 
wspólnota dopasowywała je do siebie. Ale 
wiele rzeczy jest wspólnych. Już nie mówiąc 
o tym, skąd się wzięła Barbórka w Luksem-
burgu. Przecież myśmy za każdym razem 

na spotkaniach z  Ministerstwem Kultury 
z Luksemburga słyszeli, no tak, bo Barbór-
kę w  Luksemburgu to przynieśli ze sobą 
Ślązacy po II wojnie światowej. 

– Ile osób pracowało nad sporządzeniem 
tego wniosku? Czy była stała liczba 
przedstawicieli głównego komitetu, któ-
ry to wszystko organizował? 
– Nie było żadnego komitetu. Kiedy jesz-
cze zajmowałam się tym w Muzeum Gór-
nictwa Węglowego w Zabrzu, to zajmował 
się tym mój dział, czyli ja i  koleżanka. 
Stawiając sprawę tak całkowicie uczciwie, 
to trzeba powiedzieć, że w wielu krajach, 
kiedy przygotowuje się wnioski wielo-
narodowe, pracują nad tym całe zespoły 
składające się z  kilku, kilkunastu osób. 
W przypadku Barbórki w pracy bezpośred-
nio nad wnioskiem uczestniczyły trzy oso-
by. Czyli ja, pracująca w moim dziale Ewa 
Hengier i mój kolega, też z działu, Marek 
Łacko, który wspierał nas, robiąc inne rze-
czy, których nie robiłyśmy z Ewą, bo robi-
łyśmy to. No i taka jest prawda. Natomiast 
od czasu, kiedy znalazłam się w Muzeum 
„Górnośląski Park Etnograficzny w  Cho-
rzowie”, to zajmowałam się tym już sama.  
Polska wzięła na siebie koordynację prac. 

– Sam wniosek, jak Pani już wspomniała, 
liczy 30 stron. Jakie jeszcze dokumenty 
należało przygotować? Co było najwięk-
szym wyzwaniem?
– Wniosek liczy dokładnie 33 strony. For-
mularz jest określony przez UNESCO, 
dostarczany przez UNESCO. Większość 
elementów opisowych posiada limity słów 
i  są to bardzo krótkie opisy. I  tu może 
podam taki przykład – w  ogólnym opisie 
elementu, czyli tego, co wpisujemy, limit 
słów wynosi 200. Nie wolno przekroczyć 
w  opisie elementu 200 słów. Natomiast 
w naszym wniosku, jako że trzy kraje biorą 
w nim udział, na szczęście mogliśmy ten 
limit podwoić. Dlatego w naszym wniosku 
mogliśmy w  tym elemencie zawrzeć 400 
słów. Kolejne elementy, które musieliśmy 
zawrzeć we wniosku, dotyczyły transmisji 
danego elementu, jakie ma znaczenie dla 
osób, które go praktykują – czy jest zgodny 
np. z zasadami, z założeniami zrównowa-
żonego rozwoju. I jedna z najważniejszych 
rzeczy, o której często się nie mówi, a któ-
rą należy podkreślić, to jest tak napraw-
dę program ochrony. To jest konwencja 

w sprawie ochrony niematerialnego dzie-
dzictwa kulturowego. To jest clou tych 
działań. Zatem rozpisany jest program 
ochrony elementu i wymienione są grupy 
depozytariuszy, którzy mają obowiązek 
o  tę ochronę dbać. Dlatego do wniosku 
dołączone są deklaracje depozytariuszy, 
które sama tłumaczyłam na angielski. 
Do wniosku dołączony jest także film i 10 
zdjęć obrazujących Barbórkę i  tradycje 
górnicze, na które musieliśmy mieć zgo-
dy przeniesienia praw autorskich. Tak że 
może się wydawać, że sam wniosek nie 
jest duży, natomiast dużo pracy koszto-
wało np. zgromadzenie samych deklaracji 
zgód, tłumaczenia z innych krajów. 

– Wniosek zatem złożony. Decyzja ma 
zapaść pod koniec 2025 roku.  Wydaje się 
ona formalnością. A co ona nam daje? 
– Gdy w Muzeum Górnictwa Węglowego 
w Zabrze w grudniu 2018 roku zorganizo-
wano spotkanie dla depozytariuszy z okazji 
wpisu Barbórki na Krajową listę i dyrektor 
Muzeum Bartłomiej Szewczyk wręczał 
przedstawicielom grup aktywnych depozy-
tariuszy kopie certyfikatu wpisu, to wtedy 
zobaczyłam panów w  mundurach, z  tymi 
wszystkimi medalami, odznaczeniami, 
którzy skakali z  radości. Dlatego jestem 
przekonana, że to ma sens. Bo najnormal-
niej w świecie poczucie dumy z  tego, kim 
się jest, jest w moim przekonaniu jednym 
z  najważniejszych owoców zderzenia na-
szego dziedzictwa z  całym tym mechani-
zmem konwencji i wpisów. A druga rzecz, 
wpis na Listę reprezentatywną jest tak 
naprawdę dużym zobowiązaniem. Ponie-
waż wszystkie te grupy, które zgodziły się 
na wpis, podpisały deklaracje zgody. To jest 
taka formułka: „Wyrażając zgodę, deklaru-
jemy, że jesteśmy świadomi konsekwencji 
płynących z wpisu Barbórki i  tradycji gór-
niczych na Listę reprezentatywną niema-
terialnego dziedzictwa kulturowego ludz-
kości, zarówno dla nas samych, jak i  dla 
naszej społeczności”. I te konsekwencje to 
jest właśnie zobowiązanie do utrzymywa-
nia żywotności Barbórki i  górniczych tra-
dycji. To jest zobowiązanie, które bierze na 
siebie państwo, biorą na siebie grupy, biorą 
na siebie wszyscy ci, którzy w  tym wpisie 
uczestniczyli, że będą o Barbórkę i  górni-
cze tradycje dbać.

D A R I A  K L I M Z A �
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miczne samochody nie otrzymują licencji indywidualnie dla każdego egzem-

plarza. Taki wynik może jednak rozwiać pewne obawy wśród osób podcho-

dzących z dystansem do tej technologii. Hyundai IONIQ 5 Robotaxi został 

opracowany przez Motional, spółkę joint venture założoną przez koreańskie-

go producenta i firmę Aptiv. Samochód wyposażony jest w szereg różnego 

rodzaju czujników, wśród których znajdziemy kamery, radary i lidar. Sungwon 

Jee, dyrektor do spraw globalnego marketingu w Hyundai Motor Compa-

ny, powiedział, że za sprawą tego eksperymentu Hyundai chce pokazać 

„bezpieczeństwo i wiarygodność” IONIQ 5 Robotaxi. Zapewnił on również, 

że producent będzie w dalszym ciągu promował technologię jazdy autono-

micznej, która wprowadzi „pozytywne zmiany” w życiu klientów.

Hyundai postanowił pokazać, że wbrew obawom wielu osób samo-

chody autonomiczne są bezpieczne. Koreański producent wysłał 

egzemplarz swojego auta na egzamin na prawo jazdy. Technologia jazdy 

autonomicznej stale się rozwija i  zyskuje na popularności. Nawet w seg-

mencie B znajdziemy dziś auta, które mogą samodzielnie przyspieszać, 

hamować czy utrzymywać się w pasie ruchu. Mercedes i BMW już oferują 

w  swoich flagowych limuzynach funkcję samodzielnej jazdy (w  korku na 

drodze szybkiego ruchu), która zgodnie z prawem pozwala zająć się czymś 

innym niż patrzenie na drogę. W USA z kolei od lat działają autonomiczne 

taksówki. Wielu ludzi z dystansem czy wręcz obawą podchodzi do tej tech-

nologii. Hyundai postanowił oswoić ich z samochodami autonomicznymi 

za pomocą nietypowego eksperymentu.

Koreański producent skierował IONIQ 5 Robotaxi, czyli autonomiczną 

taksówkę zbudowaną na bazie elektrycznego modelu, na egzamin na pra-

wo jazdy w Nevadzie. W Las Vegas samochód miał przejść szereg testów, 

podobnych do tych, z  którymi muszą zmierzyć się ludzie ubiegający się 

o  uprawnienia do kierowania. Na fotelu pasażera zasiadła Kandic Jones, 

egzaminatorka z 25-letnim doświadczeniem, która ma zaledwie 16-procen-

towy współczynnik zdawalności.

Kandic Jones założyła, że w trakcie egzaminu będzie stosować dokładnie te 

same kryteria, jak w przypadku ludzi. Zadeklarowała, że sprawdzi m.in. sto-

sowanie się auta do ograniczeń prędkości, czas reakcji, a także utrzymywanie 

samochodu na pasie ruchu czy wykonywanie skrętów w lewo i w prawo. 

Jak się okazało, elektryczny Hyundai egzamin zdał bezbłędnie i „uzyskał” 

prawo jazdy. Oczywiście nie jest to oficjalny dokument, ponieważ autono-14

FAKTY•LICZBY•WYDARZENIA

Fanom sportów motorowych Rybnik kojarzy 

się przede wszystkim z  wyścigami moto-

cyklowymi na żużlu, dlatego miasto postawiło 

sobie za cel umożliwienie młodym rybniczanom 

rozwijania pasji do sportów motorowych na każ-

dym możliwym etapie: podejmując komplekso-

we działania w tej dziedzinie, budując lub rozbu-

dowując infrastrukturę, z wykorzystaniem której 

młodzi ludzie będą mogli poznać, wyćwiczyć 

i  udoskonalać swoje motorowe umiejętności. – 

Projekty, które chcemy zrealizować w najbliższym 

czasie, wpisują się w spójną wizję rozwoju Rybnika 

jako miasta zapewniającego warunki do wszech-

stronnego rozwoju młodych adeptów sportów 

motorowych, poprzez wsparcie na każdym etapie 

ich rozwoju. Naszym celem jest stworzenie infra-

struktury, która pozwoli młodym pasjonatom na 

rozwijanie swoich umiejętności i realizację marzeń 

związanych z tym ekscytującym światem sportów 

motorowych – przekonuje, cytowany przez por-

tal rybnik.eu, Piotr Kuczera, prezydent Rybnika. 

Prace nad analizą funkcjonalno-techniczną no-

MOTORYZACJA

Samochód autonomiczny zdawał egzamin na prawo jazdy 

INFRASTRUKTURA

Sportowa wizytówka Rybnika
ny przez Rybnickie Służby Komunalne. Obecnie 

trwają procedury uzgodnień środowiskowych. 

Z kolei w dzielnicy Rybnicka Kuźnia planowana 

jest budowa toru kartingowego, który będzie 

stanowił doskonałe miejsce do treningów oraz 

organizacji zawodów na światowym poziomie. 

Celem miasta jest uzyskanie akredytacji mię-

dzynarodowych federacji kartingowych dla 

tego obiektu. Na terenie planowanego obiektu 

przewidziana jest też część umożliwiająca drift 

– jednak jaki ostatecznie kształt przybierze, to 

pokaże projekt.

Sportową wizytówką Rybnika jest speedway-

owa drużyna, wielokrotny Mistrz Polski, która po 

słabszym okresie w  sezonie 2019 awansowała 

do PGE Ekstraligi, a sponsorem tytularnym zo-

stała wtedy Polska Grupa Górnicza S.A. Jesz-

cze w  kolejnym sezonie drużyna rywalizowała 

w  najlepszej żużlowej lidze świata  pod nazwą 

PGG ROW Rybnik. Obecnie drużyna startuje 

w  rozgrywkach ligowych pod nazwą INNPRO 

ROW Rybnik.
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wej motorowej infrastruktury Rybnickie Służby 

Komunalne rozpoczęły jeszcze w  2022 roku. 

W  dzielnicy Chwałowice, w  sąsiedztwie toru 

miniżużlowego „Rybek”, planowana jest  budo-

wa toru do Pit Bike (małych motocykli dla naj-

młodszych). Będzie to miejsce, gdzie najmłodsi, 

pod czujnym okiem specjalistów, będą mogli 

wkroczyć w  świat dwóch kółek i  rozwijać swo-

je umiejętności. Projekt obejmuje budowę toru 

ziemnego, który będzie wyposażony we wznie-

sienia i zakręty. Zgodnie z planem obiekt ten po-

wstanie jeszcze w roku 2024 i będzie realizowa-
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Płatności gotówkowe tylko do kwoty 10 tys. euro – taka propozycja zo-

stała przegłosowana 24 kwietnia br. przez Parlament Europejski. Pol-

ski rząd poparł to rozwiązanie. W styczniu Rada UE i Parlament Europejski 

wstępnie porozumiały się w  sprawie zaostrzenia przepisów dotyczących 

przeciwdziałania praniu pieniędzy, finansowania terroryzmu i  omijania 

sankcji. Tym samym Unia Europejska chciała ograniczyć płatności gotów-

kowe. Zaproponowano ustanowienie górnego limitu na poziomie 10 tys. 

euro dla wszystkich krajów Wspólnoty. Jednocześnie pozostawiono pań-

stwom członkowskim możliwość ustanowienia niższego limitu. Zgodnie 

z obowiązującymi przepisami transakcje gotówkowe powyżej 10 tys. euro 

są kontrolowane. Sprzedawca ma obowiązek zweryfikować takiego klien-

ta pod kątem źródła pochodzenia pieniędzy i  zaraportowania transakcji 

Generalnemu Inspektoratowi Informacji Finansowej. Unia chce obniżenia 

tego limitu do 3  tys. euro. Zaostrzone przepisy mają obowiązywać m.in. 

w handlu biżuterią, luksusowymi samochodami, prywatnymi samolotami 

i statkami. Przeciwko ograniczeniu swobody wyboru formy płatności wy-

powiadali się przedstawiciele Narodowego Banku Polskiego, argumentu-

jąc, że zagwarantowanie każdej osobie możliwości podejmowania decyzji 

co do formy płatności, z której chce skorzystać, jest działaniem na rzecz 

przeciwdziałania wykluczeniu społecznemu, w  szczególności tych osób, 

które nie posiadają lub mają ograniczony dostęp do elektronicznych form 

płatności i  ciągle deklarujących wysokie przywiązanie do gotówkowych 

form płatności.

W  piątek 26 kwietnia 2024 roku Sejm 

Rzeczypospolitej Polskiej przegłoso-

wał ustawę, która uznaje język śląski za język 

regionalny. 236 posłów opowiedziało się za 

ustawą, 186 było przeciw, a 5 wstrzymało się 

od głosu. Ustawa przewiduje, że język śląski 

zostanie wpisany do ustawy o mniejszościach 

narodowych i  etnicznych jako drugi — obok 

języka kaszubskiego — język regionalny. To 

otwiera drogę do wprowadzenia dobrowolnych 

zajęć z języka śląskiego do szkół, montowania 

dwujęzycznych tablic z nazwami miejscowości, 

gdzie ponad 20 proc. mieszkańców deklaruje 

posługiwanie się językiem śląskim. Ustawa 

przewiduje również dofinansowanie działań 

związanych z  zachowaniem języka śląskiego, 

jak również wprowadzenie do Komisji Wspólnej 

Rządu i  Mniejszości Narodowych i  Etnicznych 

dwóch przedstawicieli osób posługujących 

się językiem śląskim. Następnym krokiem jest 

przekazanie ustawy do Senatu RP, a  jeśli uzy-

ska tam poparcie, trafi ona do prezydenta An-

drzeja Dudy. 

Język śląski został zarejestrowany w Między-

narodowej Organizacji Językowej. We wrześniu 

2007 roku zorganizowano po raz pierwszy 

Ogólnopolskie Dyktando Języka Śląskiego. 6 

września 2007 roku 23 posłów Sejmu RP zgło-

siło projekt ustawy, ustanawiającej dla śląsz-

czyzny status języka regionalnego. Język śląski 

bazuje na polskim języku narodowym (słow-

nictwo, fonetyka, morfologia i  składnia). To 

w nim zachowały się także archaizmy języko-

we (np. pierwej – najpierw, warzyć – gotować), 

co wynika z  faktu, że w  czasie, kiedy w  życie 

„wchodził” powoli polski język narodowy, Śląsk 

był pod wielowiekową izolacją polityczną, do-

datkowo leżał na peryferiach polskich ziem, 

co spowalniało zmiany. W  języku śląskim jest 

dużo zapożyczeń z  języka niemieckiego, co 

związane było z  faktem, że język niemiecki 

był tu językiem administracyjnym, używa-

nym w  szkołach, urzędach, wojsku, w  prasie, 

książkach i radio. Niejednokrotnie stare słowa 

gwarowe funkcjonowały jednocześnie z  ger-

manizmami, np. dziadek to starzik, ale też opa, 

babcia – starka, ale i  oma. Na kształtowanie 

się ślōnskiej godki wpływy miały także zapo-

życzenia czeskie i morawskie, np. agrafka – zi-

cherka, rower – koło, pijak – ożyrok. Ostatni 

spis powszechny z 2021 r. pokazał, że 596 tys. 

osób zadeklarowało narodowość śląską, w tym 

236 588 jako pierwszą, a 187 tys. jako jedyną. 

Używanie języka śląskiego w  kontaktach do-

mowych potwierdziło 467 tys. osób, a spośród 

nich 55 tys. jako jedynego.
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FINANSE

Limit płatności gotówkowych

JĘZYK

Ślōnska godka
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•	 w czerwcu (01.06.2024 r. – 30.06.2024 r.) – 150 zł/t przy za-

kupie co najmniej 2 ton,

•	 w lipcu (01.07.2024 r. – 31.07.2024 r.) – 100 zł/t przy zakupie 

co najmniej 2 ton.

Z każdego kodu można skorzystać tylko raz w określonym ter-

minie (czyli w sumie 3 razy).

Niezależnie od wiosennej promocji stali klienci sklepu interne-

towego PGG, kupując węgiel, mogą wykorzystać kody przyznane 

w ramach akcji „Aktywny Klient 2023”, które pozwalają na zakup 

każdej tony węgla aż o 250 złotych taniej, niezależnie od sorty-

mentu. Podczas zakupu należy jednak zdecydować, z której akcji 

promocyjnej się korzysta, ponieważ przy jednym zakupie można 

użyć tylko jednego kodu rabatowego. 

Szczegółowe warunki i zasady promocji dostępne są w Regula-

minie promocji na stronie www.sklep.pgg.pl

W  sklepie internetowym PGG S.A. 8 kwietnia br. ruszyła 

promocja „Wiosenne Rabaty 2024”. Im szybciej klienci 

e-sklepu PGG zdecydują się na zakup węgla, tym większy rabat 

otrzymają. Na stronie głównej   – www.sklep.pgg.pl  – znajduje 

się kod rabatowy, dzięki któremu przy zakupie co najmniej 2 ton 

węgla, niezależnie od sortymentu, za każdą tonę klienci zapłacą 

mniej. W ciągu najbliższych 2 miesięcy to obniżka aż o 200 zł/t. 

Akcja potrwa od 8 kwietnia do 31 lipca 2024 r. i umożliwi zakup 

węgla taniej z kodem rabatowym. Warto się pospieszyć. Korzy-

stając przy zakupie z kodu rabatowego PGG202404 w kwietniu 

i maju – węgiel będzie tańszy o 200 zł/t. W kolejnych miesiącach 

– czerwcu i  lipcu – wygenerowane zostaną kolejne kody raba-

towe, ale warto kupić teraz, wiosną, a im szybciej, tym większy 

rabat:

•	 w kwietniu i maju (08.04.2024 r. – 31.05.2024 r.) – 200 zł/t 

przy zakupie co najmniej 2 ton,

16
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SKLEP INTERNETOWY

Ruszyła wiosenna promocja w sklepie 
internetowym PGG

W
W

W
.S

K
L

E
P

.P
G

G
.P

L



PGG Magazyn  maj 2024

macje te znajdziemy przy każdym produkcie na głównej stronie 

sklep.pgg.pl lub w koszyku. 

Przypominamy też o ułatwieniach związanych z zakupem wę-

gla konfekcjonowanego w tonowych paletach. Od 16 kwietnia br. 

można go już także odbierać w składzie KDW. Do tej pory było to 

możliwe jedynie przy odbiorze z kopalni lub z dostawą kurierem. 

Dodatkowo klienci sklepu internetowego już teraz mają jeszcze 

większy wybór węgla konfekcjonowanego: 

•	 groszek w pojedynczych workach 20 kg, np. Karolinka Gro-

szek Premium, Pieklorz Groszek Plus, Karlik Groszek Plus,

•	 orzech w opakowaniach typu big bag 1000 kg, np. Orzech – 

Jankowice, Orzech – Mysłowice-Wesoła,

•	 groszek w opakowaniach typu big bag 1000 kg, np. Groszek 

5–25 – Staszic-Wujek.

Szczegóły na www.sklep.pgg.pl

W sklepie PGG S.A. można już kupić węgiel w małych opa-

kowaniach i odebrać w około 100 składach KDW na tere-

nie całego kraju. Liczba składów oferujących taką możliwość bę-

dzie systematycznie wzrastać. Chodzi o groszek w pojedynczych 

workach 20 kg, np. Karolinka Groszek Premium, Pieklorz Groszek 

Plus, Karlik Groszek Plus.

 To ogromne udogodnienie zostało wprowadzone w związku 

z sygnałami, które napływały od części klientów sklepu. Do tej 

pory bowiem, kupując węgiel w mniejszych ilościach, 20-kilogra-

mowych workach, można było go odebrać jedynie w kopalniach. 

Teraz można zamówić w sklepie internetowym i odebrać na te-

renie całego kraju w składzie KDW, w pobliżu miejsca swojego 

zamieszkania.

Kupując pojedyncze worki, należy jednak sprawdzić, które opcje 

odbioru i składy KDW są dostępne dla wybranego węgla. Infor-
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W składach KDW można już odbierać 
pojedyncze 20 kg worki węgla
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Energia i ciepło z metanu
Przy ruchu Halemba KWK Ruda 
od 18 kwietnia br. działają dwa 
nowe agregaty kogeneracyjne, 
zasilane metanem pochodzącym 
ze stacji odmetanowania 
kopalni. Inwestycję uruchomił 
Zakład Elektrociepłownie, 
funkcjonujący w strukturach 
Polskiej Grupy Górniczej S.A. 
Agregaty wytwarzają energię 
elektryczną na potrzeby kopalni 
oraz ciepło dostarczane do 
lokalnej ciepłowni ogrzewającej 
kopalnię i pobliskie domy 
mieszkalne. Instalacja znacząco 
zmniejsza emisję metanu 
do atmosfery, ogranicza 
zużycie kupowanej energii 
elektrycznej i ogranicza koszty 
zabezpieczenia produkcji. 

K
opalnia pozyskuje tanią energię 
elektryczną. Koszty wytworzenia 
tej energii elektrycznej związane 
są jedynie z  koniecznością serwi-
sowania instalacji i urządzeń. Uj-

mowany w wyrobiskach metan jest tanim 
paliwem, a dodatkowo ograniczona zosta-
ła jego emisja do atmosfery. Takie instala-
cje to najszybciej zwracające się inwesty-
cje w PGG – wyjaśnia sztygar oddziałowy 
Krzysztof Potrawa z  Zakładu Elektrocie-
płownie PGG.

Metan pozyskany w procesie odmetano-
wania kopalni trafia do silników spalino-
wych, które spalają mieszankę gazowo-po-
wietrzną i produkują energię elektryczną 
w skojarzeniu z ciepłem. Każdy z silników 
to 2 MW mocy elektrycznej i 2 MW mocy 
cieplnej. Serwis w okresie gwarancyjnym 
zapewniony jest przez dostawcę. Instala-
cja wyposażona jest w szereg zabezpieczeń 
oraz system zdalnego nadzoru, które gwa-

rantują bezpieczną jej pracę i  optymalne 
zagospodarowanie ujmowanego w wyrobi-
skach kopalni metanu.

– Przy niepewnościach związanych z do-
stępnością i  cenami paliw w  ciepłownic-
twie, a  z  drugiej strony także wysokimi 
kosztami zakupu uprawnień do emisji CO2 
oraz przyszłymi kosztami związanymi 
z  emisją metanu, takie inwestycje są dla 
nas projektami o najwyższym priorytecie. 
Zakład Elektrociepłownie wśród innych 
działalności od lat rozwija kompetencje 
w obszarze budowy i eksploatacji układów 
kogeneracyjnych – podkreśla Przemysław 
Rykala, dyrektor Zakładu Elektrociepłow-
nie PGG. 

Kopalnia Halemba to kolejny zakład 
PGG, w  którym wykorzystywany jest uj-
mowany gaz do produkcji taniej energii 
elektrycznej zużywanej na własne po-
trzeby. Zakład Elektrociepłownie już od 
2013 roku realizuje tego typu inwestycje. 
Agregaty kogeneracyjne działają już przy 
ruchach Jankowice, Rydułtowy i  Marcel 
(rejon EC Marklowice) należących do 
KWK ROW oraz w kopalni Sośnica, dzięki 
czemu w  sumie zagospodarowanych zo-
stało ponad 110 mln m3 metanu na cele 
produkcji energii elektrycznej i ciepła. 

Obecnie ZE zajmuje się eksploatacją 
tych jednostek oraz przygotowuje się do 
budowy kolejnych zespołów agregatów ko-
generacyjnych w kopalniach spółki. 

D A R I A  K L I M Z A �



• Świat Marzeń



20
maj 2024  PGG Magazyn

P
G

G
 F

A
M

IL
Y

Świat Marzeń to niesamowity park rozrywki położony 
w malowniczej miejscowości Inwałd, położonej tuż obok 

Andrychowa i znanych z kremówek papieskich – Wadowic. 
To kompleks dwóch parków tematycznych – Baśniowej 

Warowni z zamkiem, magią i smokami oraz Parku Miniatur 
z miniaturowymi budowlami ze wszystkich zakątków świata 

oraz lunaparkiem.

Baśniowa Warownia
W Inwałdzie na kamienistym wzniesieniu, 

otoczony drewnianymi balami, znajduje 

się baśniowy gród zajmujący teren 2,5 tys. 

m2. Przekraczając jego podwoje można 

cofnąć się do czasów średniowiecznych. 

Kamienista droga prowadzi wprost na 

dziedziniec Warowni, która kryje w  sobie 

niezwykłe miejsca – salę tortur i zbrojow-

nię. Na podzamczu znajduje się średnio-

wieczna osada (chata kowala, powroźnika, 

garncarza i  tkacza) oraz Smocze Ziemie. 

Po średniowiecznym rzemiośle zaprasza-

my na spotkanie z rozśpiewaną Inwałdzką 

Smoczycą, uroczym smokiem Szafirkiem, 

a  także na niesamowite animacje z  ry-

cerzem Paszko i  czarownicą Arianą. Na 

wytrwałych czeka Paintball Laserowy, 

Strzelanie z  łuku, Dragoliny, Szlak Śmiał-

ków, Smocze Tratwy i  wiele, wiele innych 

atrakcji, a  tych pragnących odpoczynku 

zapraszamy na Hamakowisko, Huśtawki 

i do wypoczynkowych altanek – wszystko 

w piętnastowiecznym stylu.
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W Świecie Marzeń w Inwałdzie 
znajduje się również wiele 
punktów gastronomicznych, 
kuszących zapachem 
wspaniałych przysmaków 
oraz sklepiki z różnorodnymi 
pamiątkami.

Park Miniatur
To niezwykłe miejsce, w  którym podczas podróży przez Australię, 

Grecję, Włochy, Polskę, Chiny, Francję, Meksyk można podziwiać mi-

niaturowe budowle charakterystyczne dla każdego z tych państw. 

W Parku Miniatur znajduje się ponad 60 miniatur z Polski i ze świata. 

W ciągu zaledwie jednego dnia można znaleźć się pod Wieżą Eiffla, 

na Placu św. Piotra, przy posągach Moai, pod Bramą Brandenbur-

ską, przy gondoli cumującej na kanale wodnym, otaczającym Plac 

św. Marka i wielu innych wspaniałych budowlach z każdego zakąt-

ka ziemi. Większość miniatur w Parku Miniatur została wykonana 

w  skali 1:25, kompleks watykański – Plac św. Piotra i  Bazylika św. 

Piotra – w skali 1:15, a kompleks wenecki – Plac św. Marka, Bazylika 

św. Marka, Dzwonnica św. Marka – w  skali 1:10. Goście Parku Mi-

niatur mogą korzystać z LUNAPARKU, w którym znajduje się m.in. 

Autoscooter, Egypt Spinning Coaster, Karuzela Beczułka, Kolejna 

Farma, Pirat. Można tutaj obejrzeć seans w kinie 5D, przejść Zielony 

Labirynt, wejść do domu strachów Egipt Horror Show, udać się 

na Koło Młyńskie i obejrzeć Wystawę Tutenchamona. 

PARK ŚWIAT MARZEŃ
Inwałd

ul. Wadowicka 169

+48 696 080 944
info@parkswiatmarzen.pl
www.parkswiatmarzen.pl
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FUNDACJA RODZIN GÓRNICZYCH

 „Jak wyznaczać cele i je osiągać – 
odkrywanie w sobie siły do działania” 
– warsztat edukacyjny dla wdów 
z Fundacji Rodzin Górniczych

F
undacja Rodzin Górniczych 
jako  organizacja non profit 
wykonuje trudne zadania spo-
łeczne polegające na niesieniu   
pomocy osobom dotkniętym 

tragediami górniczymi, jak również zma-
gającymi się z  problemami wykluczenia 
społecznego, niepełnosprawnościami, 
przewlekłymi chorobami, samotnością 
w  starszym wieku. Zapewnia pomoc ma-
terialną na bieżące wydatki, leki, rehabi-
litację, sprzęt medyczny i  rehabilitacyjny, 
jak również kształcenie dzieci i młodzieży. 
Więcej informacji o Fundacji znajdą Pań-
stwo na stronie: https://fundacjafrg.pl

W  ramach realizacji zadań statutowych 
Fundacja pomaga wdowom w  pokonaniu 
stresu, traumy i żalu po stracie męża w wy-
padku górniczym m.in. poprzez warsztaty 
terapeutyczne. 

– Organizując warsztaty, szczególną uwa-
gą chcemy otoczyć podopiecznych Fundacji 
Rodzin Górniczych, którzy zostali doświad-
czeni utratą bliskiej osoby lub zmagają się 
ze skutkami wypadków. Nasza codzienna 
rzeczywistość przynosi wiele nowych i  za-
skakujących wydarzeń, z którymi nie zawsze 
potrafimy sobie poradzić. Chcemy, aby nasi 
podopieczni byli świadomi wsparcia ze stro-
ny Fundacji w  tej kwestii. 
Warsztaty, które cyklicz-
nie organizujemy, mają 
im pomóc w  zbudowaniu 
i  umocnieniu ich zasobów 
psychicznych w kwestii ra-
dzenia z wyzwaniami życia 
codziennego po ciężkich do-
świadczeniach w  związku 
z  wypadkiem na kopalni 
– wyjaśnia prezes Fundacji 
Ryszard Wyględacz. 

Projekt warsztatowy „Jak 
wyznaczać cele i je osiągać 
– odkrywanie w sobie siły 

do działania”  dla ok. 50 osób zrealizowany 
został w Krynicy-Zdroju w Hotelu*** NAT 
„Jagiellonka” w  okresie 19.04-21.04.2024 
r. Warsztaty miały na celu zapoznanie 
uczestników w  praktyczny sposób z  me-
todami i  technikami wykorzystywanymi 
w  skutecznym wyznaczaniu i  realizacji 
własnych celów.

Warsztaty składały się z trzech części:
•	 kim jesteś i  co jest dla Ciebie ważne? 

Wartości i  cele – określając swoje cele, 
warto mieć na uwadze swoje wartości – 
dużo łatwiej jest nam zaangażować się 
w realizację celów, które są zgodne z wy-
znawanymi przez nas wartościami;

•	 jak wyznaczyć cel przy użyciu metody 
SMART;

•	 opracowanie planu realizacji. 
W  tej grupie, która już doświadczyła 

traumy, mamy do czynienia ze zwiększonym 
ryzykiem pojawienia się pogorszenia stanu 
psychofizycznego. Na motywację do działa-
nia wpływa wiele czynników zewnętrznych 
i wewnętrznych. To dzięki tym bodźcom jest 
energia i chęć do działania. Często po stracie 
kogoś bliskiego znikają chęci, nie stawia się 
sobie celów, występuje poczucie pustki, żyje 
się z dnia na dzień. Po przeżytej traumie nasi 
podopieczni często reagują poczuciem bez-

sensu życia. Dla każdego człowieka żałoba 
ma inne znaczenie i konsekwencje. 

Wsparcie, uświadomienie potrzeby wy-
znaczania sobie skutecznych do realiza-
cji celów jest celem wiodącym warsztatu. 
Wnioskowane przedsięwzięcie wpisuje się 
w  pomoc osobom w trudnej sytuacji życio-
wej oraz wyrównywanie szans tych osób, 
w działalność na rzecz integracji społecznej 
osób zagrożonych wykluczeniem społecz-
nym oraz w ochronę zdrowia psychicznego. 

– Iść przez życie drogą bez wyznaczone-
go celu to iść w  niewiadomym kierunku. 
Zadbanie o właściwe dla danej osoby cele 
prowadzi do stabilizacji w życiu oraz wzro-
stu świadomości i  możliwości kierowania 
swoimi zachowaniami, poczuciem kontroli 
w trudnych sytuacjach oraz wiarą w siebie 
i swoje możliwości. Cieszę się z możliwości 
prowadzenia zajęć, których uczestniczki 
wykazują tak wielkie zaangażowanie, chęć 
współpracy i korzystania ze zdobytej wie-
dzy. Dziękuję za wspólnie spędzony czas 
i  życzę wszystkim uczestniczkom pomyśl-
ności w realizacji celów – komentuje pro-
wadzący warsztaty Andrzej Sączek.

Warsztat zrealizowano ze środków Fun-
dacji Rodzin Górniczych. Fundacja FRG 
nie prowadzi działalności gospodarczej. 

Finansowana jest ze składek 
i darowizn przekazywanych 
przez firmy oraz osoby pry-
watne oraz odliczeń 1,5% 
należnego podatku.

– Dziękujemy wszystkim 
darczyńcom za zaufanie 
i  przekazane wsparcie na 
rzecz naszych podopiecz-
nych. Jesteśmy w  najtrud-
niejszych chwilach – po 
wypadku, w chorobie – pod-
kreśla prezes Fundacji Ry-
szard Wyględacz.
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Sezon drużyny futbolowej reprezentującej Polską Grupę Górniczą S.A. 

dobiegł końca. PGG Hajery zajęły 2. miejsce w ligowych rozgrywkach 

Jadar Auto Playarena Chorzów i wywalczyli przepustkę na Mistrzostwa 

Polski szóstek, w których w ubiegłym roku znaleźli się w ścisłej ósemce 

najlepszych zespołów w Polsce. – Chciałem bardzo podziękować wszyst-

kim naszym zawodnikom za poświęcony czas i włożone serce we wszystkie 

rozgrywki, szczególnie Martinowi Markosyan i Dominikowi Szol, którzy szcze-

gólnie wyróżniali się w tym sezonie. Jeśli uda nam się zebrać środki, to 29-30 

czerwca planujemy wystąpić w Mistrzostwach Polski Górników i Przyjaciół, 

gdzie w lutym zdobyliśmy brązowy medal, prezentując KWK Ruda – powie-

dział po ostatnim meczu kierownik drużyny Sebastian Adamski. Już 28 

lipca PGG Hajery jadą do Warszawy na Eliminacyjny Turniej Mistrzostw. 

Adam Łaskawski ma na swoim koncie wiele tytułów i medali, które 

zdobywał w Mistrzostwach Polski, Europy i Świata. Trenuje od ponad 

20 lat, a od 8 lat zajmuje się wyciskaniem sztangi na leżąco. Jego rekord 

to ponad 260 kg. W kopalni Halemba pracuje pod ziemią na stanowisku 

obsługi taśmowej. – Sześć tygodni bez treningu klaty po naderwaniu zostawia 

ślad w głowie. Docelowo interesują mnie październikowe zawody Arnold Classic 

w Hiszpanii i na ten czas postaram się zrobić mega formę. Zmiana chwytu na 

węższy powinna pomóc w dodaniu kilogramów na sztandze i odciążeniu barków 

oraz środkowej części klatki – mówi o planach na najbliższe miesiące Adam 

Łaskawski.

Łukasz Ślósarek od 2008 roku jest pracownikiem KWK Bielszowi-

ce, obecnie KWK Ruda ruch Bielszowice jako metaniarz – pomia-

rowiec wentylacji. Od 2017 roku profesjonalnie bierze udział zarówno 

w ogólnopolskich, jak i międzynarodowych zawodach w wyciskaniu 

sztangi leżąc RAW/bench press (kategoria do 100 kg). Na co dzień 

reprezentuje klub Team Wrocław. W dniach 13-14 kwietnia 2024 r. 

Łukasz Ślósarek startował w towarzystwie najlepszych zawodników 

w Polsce w Pucharze Polski w Wyciskaniu Klasycznym i Mistrzo-

stwach Polski w Wyciskaniu Sztangi Leżąc w Centrum Kongresowym 

Targów Kielce. Zajął tam 1. miejsce w kategorii 105 kg oraz 2. miejsce 

Open całych zawodów. 

PIŁKA NOŻNA

PGG Hajery

WYCISKANIE SZTANGI

Łukasz Ślósarek

WYCISKANIE SZTANGI

Adam Łaskawski



Z udziałem przedstawicieli Polskiej Grupy 
Górniczej 18 i 19 kwietnia 2024 r. odbyła 

się w Wiśle konferencja „Problemy bezpieczeń-
stwa i ochrony zdrowia w polskim górnictwie”. 
Patronat honorowy objęli Ministrowie Prze-
mysłu i  Aktywów Państwowych, a  organiza-
torami były następujące instytucje : Wyższy 
Urząd Górniczy, Okręgowy Inspektorat Pracy 
w  Katowicach, Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników Górnictwa oraz Główny Instytut  
Górnictwa.

Głównym celem konferencji była profilaktyka w zakre-
sie poprawy bezpieczeństwa w kopalniach, zmniejsze-
nia uciążliwości pracy i zwalczania czynników szko-
dliwych dla zdrowia. Wydarzenie było skierowane do 
przedstawicieli wszystkich rodzajów górnictwa, któ-
rzy podczas dwudniowych spotkań mieli możliwość 
wymiany dobrych praktyk i wiedzy w zakresie BHP.

Tematyka obejmowała takie zagadnienia, jak bez-
pieczeństwo i higiena pracy w górnictwie, górnicze 
zagrożenia naturalne i techniczne, bezpieczeństwo 
powszechne, nowoczesne rozwiązania dotyczące 
maszyn i  urządzeń górniczych czy kwalifikacje 
i kształcenie kadr w przemyśle wydobywczym. Gośćmi 
poszczególnych sesji byli przedstawiciele środowiska 
naukowego, urzędów, policji oraz firm i instytucji zwią-
zanych z górnictwem.

Uczestnicy konferencji omówili m.in. aspekty prawne 
wypadków i katastrof górniczych, przyczyny ich wystę-
powania, a także zakres prowadzenia robót górniczych 
oraz profilaktykę w kopalniach węgla kamiennego.

Głos zabrali także przedstawiciele Polskiej Grupy Gór-
niczej S.A.

Karol Góra – nadsztygar elektryczny ds. teletechniki 
i automatyki oraz gazometrii pod ziemią i Mariusz 
Szyguła – główny specjalista z Oddziału Teletechniki 

Konferencja 
„Problemy 
bezpieczeństwa 
i ochrony zdrowia 
w polskim 
górnictwie” 
z udziałem 
przedstawicieli 
PGG S.A.



i Automatyki oraz Gazometrii z Ruchu Bielszowice 
kopalni Ruda omówili aspekt cyberbezpieczeń-
stwa środowiskowego i fizycznego wraz z kon-
trolą dostępu oraz monitorowanie ciągłości 
działania systemów OT na przykładzie KWK 

„Ruda” Ruch Bielszowice.

Ustawa o krajowym systemie cyberbezpieczeństwa 
z dnia 05.07.2018r. wniosła nowe wymagania dla sys-
temów przemysłowych pracujących kopalniach węgla 
kamiennego. Bardzo istotnym elementem jest wymóg 
posiadania przez operatora usługi kluczowej systemu 
do monitoringu bezpieczeństwa pracy systemów OT. 
Opracowany przez pracowników KWK Ruda Ruch Biel-
szowice system skupia się na monitorowaniu bezpie-
czeństwa fizycznego i środowiskowego wraz z kontrolą 
dostępu w czasie rzeczywistym. Dzięki rozwiązaniom 
zastosowanym w naszym systemie posiadamy pełną 
wiedzę na temat warunków pracy systemów, tempe-
ratury, wilgotności, obecności zadymienia, działania 
poszczególnych maszyn i urządzeń oraz aplikacji, 
zachowania dokładności 0,1 s dla synchronizacji czasu 
systemów dyspozytorskich itp. W systemie zastoso-
wano również możliwości monitoringu wizyjnego.

Wiedzę, umiejętności i postawy w kontek-
ście kwalifikacji i bezpieczeństwa pracy 
przybliżyła Anna Bentkowska z Departamentu 
Wsparcia HR PGG S.A. Prezentacja zawierała 
aktualne tendencje do indywidualnego spojrzenia 
na pracownika oraz zagadnienia różnej natury 
i uwarunkowania osobowe pracownika biorącego 

udział w niebezpiecznych zdarzeniach m.in. pracow-
nik a środowisko pracy, funkcja adaptacyjna, aspekt 
motywacyjny oraz postawy pracownika, skłonność lub 
awersja do ryzyka. Przedstawiona została również cha-
rakterystyka nowego pokolenia, jego potrzeby i wartości 
w kontekście bezpieczeństwa pracy.

Grzegorz Ochman – dyrektor Biura Bezpieczeństwa 
i Higieny Pracy PGG S.A. i Grzegorz Pyka z Oddziału 
Zakład Informatyki i Telekomunikacji przygotowali 
prezentację związaną z zastosowaniem wirtu-
alnej rzeczywistości w procesie szkoleń pracow-

ników kopalń. 



Aktualnie są wdrożone cztery aplikacje szkoleniowe: 
elementy obsługi przenośnika taśmowego, wymiana 
uszkodzonej części w stacji transformatorowej, zacho-
wanie się pracownika w pomieszczeniu biurowym 
podczas pożaru oraz gaszenie palącego się metanu 
w kombajnowym przodku chodnikowym. Wybór tema-
tyki scenariuszy został zweryfikowany pod kątem moż-
liwości pokazania sytuacji, których w rzeczywistych 
warunkach nie da się przećwiczyć

Temat transportu osobowego przenośni-
kami taśmowymi przeznaczonymi wyłącznie 
do jazdy ludzi przedstawił Czesław Gwóźdź – 
nadsztygar nadzoru inwestycji dołowych, inspektor  
ds. wynalazczości z  kopalni „Mysłowice–Wesoła”. 

Opisano na podstawie doświadczeń nowatorskie 
elementy bezpieczeństwa oraz sposób optymalizacji 
zadań transportowych ze szczególnym uwzględnieniem 
komfortu oraz ergonomii jazdy ludzi przenośnikami 
taśmowymi. Zostały przedstawione etapy rozwoju oraz 
plany dotyczące układów transportu przenośnikami 
taśmowymi, a także wskazano na otrzymane efekty 
wprowadzenia tego typu transportu osobowego.

Coroczne spotkania w ramach tej konferencji, wymiana 
poglądów praktyków górniczych, specjalistów oraz śro-
dowiska naukowego to ważny element dyskusji służący 
bezpieczeństwu i rozwojowi pracowników zakładów 
górniczych.
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Kopalnia Sośnica istnieje od 17 października 1917 roku, kie-
dy wydobyto pierwsze tony węgla z poziomu 130 metrów. 
Lata 20. i 30. XX wieku to okres rozbudowy kopalni (pogłę-
bianie szybów I i II, budowa nowych poziomów wydobyw-
czych 385 m i  550 m, udostępnianie pokładów węgla 
i  zwiększanie wydobycia). W  1960 r. uruchomiono szyb 
wentylacyjno-materiałowy Bojków wraz z  Polem Bojków. 
W latach 70. i 80. XX wieku uruchomiono szyby IV i VI, co 
spowodowało udostępnienie nowych poziomów wydo-
bywczych 750 m i 950 m. W okresie od 1 lipca 2005 roku 
do  29 kwietnia 2015 roku KWK  Sośnica była połączona 
z  KWK Makoszowy i  funkcjonowała w  ramach Kompanii 
Węglowej S.A. jako dwuruchowa kopalnia Sośnica-Mako-
szowy. Od 30 kwietnia 2015 roku, po rozdzieleniu kopalni 
Sośnica-Makoszowy, KWK Sośnica funkcjonowała  jako sa-
modzielna kopalnia w ramach Kompanii Węglowej S.A., od 
29 kwietnia 2016 roku funkcjonuje w strukturach Polskiej 
Grupy Górniczej S.A.

W marcu tego roku rozpoczęto fizyczną likwidację zabudo-
wań Pola Bojków, czyli trzech szybów – Bojków i VI oraz nie-
wielkiej, ceglanej wieżyczki szybu Podsadzkowego, położo-
nego przy moście podsadzkowym. Likwidacja była już 
planowana w  latach dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku, 
później pomysł ten powrócił blisko 10 lat później, kiedy to 
kopalnia Makoszowy została całkowicie zlikwidowana, 
a rola pola Bojków została mocno ograniczona poprzez alo-
kację załogi na ruch główny Sośnicy. Most podsadzkowy 
przestał być wykorzystywany w roku 2017, a funkcjonowa-
nie szybu Bojków znacząco ograniczono. Rozpoczęto plany 
funkcjonowania kopalni już bez szybów Bojków i Podsadzko-
wego, z  wykorzystaniem szybu VI dla transportu długich 
materiałów i  okazjonalnych zjazdów. Los szybu Bojków 
przesądzony został, gdy poważnej awarii uległa jego ma-
szyna wyciągowa, a dokładniej jej silnik. W związku ze zniko-
mą rolą szybu i widmem jego likwidacji, kosztowna usterka 
ostatecznie przekreśliła jego dalszy byt. 

Likwidacja szybu Bojków

Aktualnie są wdrożone cztery aplikacje szkoleniowe: 
elementy obsługi przenośnika taśmowego, wymiana 
uszkodzonej części w stacji transformatorowej, zacho-
wanie się pracownika w pomieszczeniu biurowym 
podczas pożaru oraz gaszenie palącego się metanu 
w kombajnowym przodku chodnikowym. Wybór tema-
tyki scenariuszy został zweryfikowany pod kątem moż-
liwości pokazania sytuacji, których w rzeczywistych 
warunkach nie da się przećwiczyć

Temat transportu osobowego przenośni-
kami taśmowymi przeznaczonymi wyłącznie 
do jazdy ludzi przedstawił Czesław Gwóźdź – 
nadsztygar nadzoru inwestycji dołowych, inspektor  
ds. wynalazczości z  kopalni „Mysłowice–Wesoła”. 

Opisano na podstawie doświadczeń nowatorskie 
elementy bezpieczeństwa oraz sposób optymalizacji 
zadań transportowych ze szczególnym uwzględnieniem 
komfortu oraz ergonomii jazdy ludzi przenośnikami 
taśmowymi. Zostały przedstawione etapy rozwoju oraz 
plany dotyczące układów transportu przenośnikami 
taśmowymi, a także wskazano na otrzymane efekty 
wprowadzenia tego typu transportu osobowego.

Coroczne spotkania w ramach tej konferencji, wymiana 
poglądów praktyków górniczych, specjalistów oraz śro-
dowiska naukowego to ważny element dyskusji służący 
bezpieczeństwu i rozwojowi pracowników zakładów 
górniczych.
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KRAINA BOJEK

D
owno tymu, a  działo się to 
we Łorzegowie, żoł się jedyn 
chop. Niy mioł żodnego, bo 
żona mu umarła jak mioł się 
urodzić ich synek. Miyszkoł 

we familoku we jedny izbetce na poddaszu. 
Boł bardzo biydny,  kedyś jak jeszcze  robioł 
na grubie Karol, mioł się dobrze, ale mioł 
cięzki wypadek i niy mog już iść do roboty. 
Dostowoł mało pyndzyjka, kero storczała 
mu na skromniutke życie.

Życie jakoś się kulało, a  Łon cołkymi 
dniami myśloł ło swoji żonce i synku kery 
się narodzioł martwy. Ze tego myslynio 
i  żałości robioł cołkymi dniami różnorake 
rzecy ze drzewa – lalki, koniki, fujarki, bro-
szki i co tam ino.

Sprowiało Mu to dużo uciechy, bo cołki 
czos myśloł, że robi to do swoji żonki i synka. 

Roz na tydziyń deptoł na torg we Lipi-
nach, abo do Bytomia i  tam za pora gro-
sikow sprzedowoł te piykne zabawki. Boło 
tyż i tak, że bajtel się upar na jakoś zabaw-
ka, a matulka niy miała piniydzy – to Łon 
doł za darmo, bo żol Mu się robioło bajtla. 
Jak potym widzioł jak bajtel się raduje to 
Jymu serce podwójnie się radowało. Myśloł 
się tyż, że tam na wiyrchu raduje się jego 
synek.

Kedyś jak szoł ze Bytomia do dom ze tar-
gu przełazioł przez losek we Rymizie i tam 
znot fajny koncek drzewa. Wydowoł Mu się 
taki blank inkszy aniżeli te, ze kerech ro-
bioł zabawki.

Dugo niy myśloł, chapnął go pod ręka 
i podeptoł do doma. Jak prziszoł  zrobioł się 
łogyń we piecu. Klocek, kery znot, położoł 
wele pieca, żeby się suszoł, a som zjod wie-
czerzo i się legnoł spać.

Rano jak się łobudzioł niy mog się przy-
pomnieć co Mu się śnioło. Myśloł, myśloł, 
ale nic niy mog się przypomnieć. Zrobioł 
się łogyń we piecu, zjod śniodanie i zaczoł 
swoja rzeżbiarsko robota.

Wzioł nożyk, tyn klocek co go wczoraj 
znot i zaczoł dubać. Jak tak duboł, duboł – 
to co mu się zaczęło pokazywać? Przipomi-
nało mu to, co widzioł we śnie. Terozki już 
wiedzioł. To przecamś jest Jego synek, kery 
mu się wyśnioł.

Jak skończoł niy Mog się nadziwić. Wy-
glondoł jak żywy.

Wycałowoł Go, wyściskoł, festy się rado-
woł, ale mioł tyż łezki  we łoczach, bo wie-
dzioł, że Łon jest ino ze drzewa.

Ani się niy łobejrzoł, kedy zrobioło się 
ciymno i cza boło iść spać.

Jak się ze rana łobudzioł zrobioł łogyń, 
śniodanie, porzykoł i zaczoł śniodać.

Naroz słyszy głos: – Jo by tyż cosik zjod 
tatulku…

Zeflik się rozglondo – niy ma żodnego.
A  tu zaś – dejcie chleba i  tyju tatulku 

i wejście Mie do stoła....
Zeflik dali zaglondo bele kaj i nic niy wi-

dzi. Już myśloł, że Mu się coś motlo we go-
wie, a tu zaś słyszy:

– Poćcie tu wele pieca Jo tu leża, Jo jest 
tyn synek kerego wyście wczoraj wydubali 
ze tego klocka coscie znodli.

Zeflik podloz wele pieca i  niy wierzy 
swojym łoczom. 

Na zoli... leży drzewiany synek kery mru-
go łoczami i ruszo wargami. Trocha cieżko 
Mu ruszać rękoma i nogami.

Zeflik wzioł Go na rynce poloz do stoła 
i posadzioł go na stołku. Som tyż się sied-
noł, bo już mioł się ino kipnać ze wraży-

nio. Siedzieli tak i paczeli jedyn na drugigo 
i kożdy boł się cosik pedzieć.

Zeflik podoł synkowi tyj i  sznita chleba 
i podziwioł się jak Tyn smacznie wcino. Jak 
już zjod, Zeflik się łodezwoł:

Skoro żeś już jest, to cza to uszanować, 
a skoro umiysz łazić jeść i pić i godać to cza 
Ci dać jakeś miano…

Myśloł,  myśloł i wymyśloł. Wiysz tak pa-
trza na Ciebie i widza, żeś jest bardzo gryf-
ny. Trocha mi się nosek niy udoł, ale to niy 
szkodzi. Za to dom Ci na miano Nochalek. 
I tak łostało.

Łod tego czasu boło we chałpie wesoło. 
Zeflik mioł już kamrata, ze kerym mog się 
pogodać. Ale tak niy do końca.

Mioł tyż ze tym swojym synkym trocha 
utropy, a to skuli tego, że Tyn gizd co zmru-
gnoł, to scyganioł. Godoł tatulkowi, że wi-
dzioł jak jedyn chop we lesie na drzewie 
łowioł ryby, to zaś widzioł jak wtoś polowoł 
we rzece na dziki. Innym razym zaś dostoł 
pora groszy łod tatulka na książki, a  Łon 
poszoł się na karuzele, a  Tatulkowi zaś pe-
dzioł, że stracioł piniodze. Niy chciało Mu 
się tyż łazić do szkoły, zawdy coś wymyśloł. 
A to, że pani choro, a to, że szkoła zawarto, 
a to, że gowa go boli. I tak tym cygaństwom 
niy boło końca.

Take to utrapiynie mioł Zeflik ze tym 
swojym synkym. Roz już boło za dużo tego 
cygaństwa i tatulek wzioł Go ku siebie i mu 
pedzioł: Pamiyntej się. Łod teraz, za kożde 
cygaństwo bydziesz mioł dukszy nos. 

Nochalek  nic się ze tego niy robioł i dali 
cyganioł. Ani się niy łobejrzoł jak mu się 
robioł coroz to wiykszy nos, kery boł już 
taki wielgachny, że niymog już borok ła-
zić, bo mu tyn nochol zawodzoł. Boł ino 
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przidatny ptokom, bo siadali na niym jak 
na prąntku.

Tatulkowi boło trocha smutno, bo niy my-
śloł, że to co mu powiy, to się spełni, ale 
co zrobić, kara musi być za cyganstwo. Ale 
żeby Mu trocha ulżyć, dorobioł mu kołka na 
końcu nosa.

Nochalek łazioł smutny. Przestoł już cy-
ganić, ale nos jaki boł taki łostoł, tyla ino, 
że niy robioł się już wiykszy.

Roz we piykny dziyń tatulek wzioł No-
chalka nad rzeka połowić ryby. Roz za 
razym ciepoł wyntka i  za kozdym razym 
wyciagoł ryba. Już pomału szykowali się do 
dom, aż tu coś fest szarpnąło tak mocno, że 
tatulek znot się we wodzie. Nochalek festy 
się śmioł, że tatulek się kąpie, ale niy na 
dugo. Woda porwała tatulka i roz za razym 
zaczął iść pod woda i się topić.

Nochalek się wystraszoł, niy wiedzioł 
co mo robić, zaczał ryczeć, że tatulek się 
topi, ale żodyn Mu niy wierzoł, bo wszyscy 
myśleli, że Łon zaś cygani. Som do wody 
boł się skoczyć, bo zawdy tatulek Mu godoł, 
żeby niy włazioł nigdy do wody bo jest ze 
drzewa i woda Go zawsze poniesie hen da-
leko.

Miłość do tatulka jednak zwyciężoła 
strach. Skocoł do wody, drapko machoł 
rynkoma, nogami i  dopłynoł do tatulka. 
Tyn się Go chycioł i  razym dopłynyli do 
brzegu.

Leżeli łoba niyprzytomni na brzegu, a ze 
nieba przyglądała im się fajno Pani. To boła 
mamulka.

I naroz – niy uwierzycie. Tatulek się ło-
budzioł, Nochalek tyż – ale niy boł już ze 
drzewa ino normalny ludzki i niy mioł już 
wielgigo nochala.

Bardzo się uradowali, niy mogli się nadzi-
wić tymu co się stało, ale wszystko skumali 
jak popaczyli we niebo. A tam pokiwała im 
piykno Pani.

Łod tego czasu żyli się dugo i szczysliwie, 
synek już wiyncy niy cyganioł, łazioł do 
szkoły i wyros na bardzo porządnego chopa.

Tatulek doł Mu tyż inne miano. Terozki 
nazywoł się Bercik.

A jak już boł srogi i się łożynioł to swojym 
cieckom łosprawioł ło takim jednym synku, 
kerymu ze cyganiynio urosnoł wielki No-
chal .

Miłego czytania.
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Znamy już zwycięzców 
VIII Festiwalu Piosenki 
o Wolności
Młodzi muzycy z całej Polski 
wzięli udział w finale VIII Ogól-
nopolskiego Festiwalu Piosenki 
o Wolności w Katowicach. Or-
ganizatorem wydarzenia było 
Śląskie Centrum Wolności i So-
lidarności przy kopalni Wujek 
wspólnie z katowickim oddziałem 
Instytutu Pamięci Narodowej. 
Przesłuchania finałowe odbyły 
się w Studio Koncertowym Radia 
Katowice 20 kwietnia 2024 roku.

W
  tym roku do konkur-
su zgłosiło się ponad 
200 młodych artystów. 
Jury wyłoniło 15 finali-
stów w  kategorii młod-

szej i  15 w  kategorii starszej. W  kategorii 
młodszej pierwsze miejsce zajęła Kornelia 
Czerwiec z Krakowa, która zaśpiewała pio-
senkę Stana Borysa „Jaskółka uwięziona”, 
a w kategorii starszej Dobrosława Wielgosz 
z Kotlina w Wielkopolsce, która wykonała 
„Dziwny jest ten świat” Czesława Niemena.

Ogólnopolski Festiwal Piosenki o  Wol-
ności, który odbywa się od 2017 roku, jest 
konkursem skierowanym do dzieci, mło-
dzieży i  młodych osób w  wieku od 10 do 
24 lat. Mogą w nim brać udział wyłącznie 
soliści – zarówno amatorzy tworzący w za-
ciszu domowym, jak i młodzi artyści sku-
pieni wokół ośrodków i  instytucji kultury 
czy organizacji młodzieżowych.

O P R A C .  D A R I A  K L I M Z A
F O T, :  ŚLĄSKIE CENTRUM WOLNOŚCI I SOLIDARNOŚCI�
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Ponieważ optymalizacja zużycia energii może zauważalnie wpłynąć na kondycję finansową całego biznesu, 
przedsiębiorstwa są zainteresowane długofalowymi działaniami i poszukują innowacyjnych rozwiązań, 
które mogą zaprocentować w czasach kryzysu energetycznego. 

Zaoszczędziliśmy 
około 10 mln złotych!

INICJATYWA BIURA RESTRUKTURYZACJI OPERACYJNEJ I TECHNOLOGICZNEJ
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Każdy z Oddziałów musiał opracować plan ograniczenia zuży-
cia energii cieplnej, gdzie zlecono działania krótkofalowe:
•	 	wyłączenie z ruchu zbędnych obiektów,
•	 	ustawienie temperatury minimalnej w  wybranych obiektach 

(np. rzadko uczęszczanych przez pracowników),
•	 	zastosowanie regulatorów ciepła,

oraz długofalowe: 
•	 	termomodernizacja obiektów,
•	 	modernizacja sieci przesyłowych,
•	 	zastąpienie dotychczasowych źródeł ciepła bardziej wydajny-

mi, efektywniejszymi,
•	 	zastosowanie systemów zarządzania energią cieplną,
•	 	realizacja innych inwestycji prooszczędnościowych,
•	 	realizacja inwestycji umożliwiających pozyskanie białych certy-

fikatów.
Nie sposób w krótkim artykule przedstawić wszystkie działania 

szczegółowe, wspomnijmy więc jedynie o oszczędnościach, które 
przedstawia poniższy wykres.

  – Poprawa efektywności energetycznej oraz racjonalne wyko-
rzystanie istniejących zasobów energetycznych, w perspektywie 
wzrastającego zapotrzebowania na energię, są obszarami klu-
czowymi dla funkcjonowania przedsiębiorstw wydobywczych – 
mówi Rafał Gąsior, dyrektor Biura Restrukturyzacji Operacyjnej 
i Technologicznej.

Unijna polityka klimatyczno-energetyczna oraz wojna w Ukra-
inie mają wpływ na sytuację na rynku ciepła i energii elektrycz-
nej, ale i bez tego jest to problem globalny. Coraz więcej i coraz 
częściej pojawiają się także apele o oszczędzanie energii – od Ko-
misji Europejskiej przez Międzynarodową Agencję Energetyczną 
po szefów największych firm. Nic dziwnego, że również PGG wpi-
suje się w ten trend. Cel jest określony: doprowadzić do spadku 
zapotrzebowania na energię.

P
GG S.A. ma całkiem szeroki wachlarz możliwości optyma-
lizowania zużycia – zaczynając od zmiany nawyków pra-
cowników, poprzez odpowiednie dobranie taryfy, moder-
nizację sprzętu czy poszczególnych budynków, a  nawet 
pozyskiwanie alternatywnych źródeł energii.

Z  raportu Polskiego Instytutu Energetyki wynika, że w ciągu 
ostatnich miesięcy w co piątej firmie wzrósł poziom inwestycji. 
Wiele z  nich zdecydowało się na modernizacje, które pozwolą 
na obniżenie kosztów prowadzenia biznesu pomimo wzrostu cen 
energii.

Według aktualnych danych Głównego Urzędu Statystyczne-
go wzrost efektywności energetycznej w roku 2022 był większy 
o 0,5% niż w roku 2021. Obszarem, w którym występuje najwięk-
sze zapotrzebowanie na energię, jest przemysł. Zużycie energii 
w przemyśle wzrosło o 2,3% w roku 2022 r. w stosunku do roku 
2021 i wyniosło 17,3 Mtoe.

Stale rosnące ceny na rynku energii w  znaczącym stopniu 
wpływają na koszty funkcjonowania przedsiębiorstw wydobyw-
czych. Uwzględniając racjonalne planowanie zarządzaniem 
energią cieplną, jako pakiet solidarnościowej odpowiedzialności 
przedsiębiorstwa, z  inicjatywy Biura Restrukturyzacji Opera-
cyjnej i  Technologicznej w  PGG S.A. od 2022 przeprowadzono 
działania w kierunku zwiększenia efektywności energetycznej. 

W  roku 2023, tak jak rok wcześniej, realizowany był comie-
sięczny monitoring zużycia energii cieplnej. Przyjęte działania 
w  sprawie ograniczenia kosztów funkcjonowania Oddziałów 
i Zakładów Specjalistycznych Polskiej Grupy Górniczej S.A. po-
przez efektywniejsze wykorzystanie energii cieplnej przyniosły 
oszczędności w  wielkości 77  568 GJ. Uwzględniając przyjętą 
średnią cenę za 1 GJ energii cieplnej na 2023 r., nasza Spół-
ka zredukowała koszty wynikające z  prowadzenia działalności 
o około 10 mln zł. 

W  analizowanym okresie w  oddziałach i  zakładach specjali-
stycznych podjęto łącznie 253 działania krótkofalowe, 155 dłu-
gofalowych oraz 2 obiekty wyłączono z ogrzewania. 
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